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DZIESIĘCIOLECIE PONTYFIKATU JANA PAW ŁA II

P o n ty fika t Jana P aw ła II  je s t b lisk i sercu każdego Polaka. 
P a m ięta m y ów  dzień  euforii, k tó ra  ogarnęła P olaków  w  kra ju  
i poza kra jem , gdy  dow iedzieli się, że ich R odak zasiadł na  
sto licy P io trow ej, stając się cz ło w iek iem  o n a jw y żs zy m  au to 
rytec ie  m o ra ln ym . W  ty m  dn iu  p o czu liśm y się szczęśliw ym i, 
że je s te śm y  Polakam i. D zięk i w yb o ro w i Papieża-Polaka w ielu  
zagubionych  w  św iecie uśw iadom iło  sobie sw ó j po lski rodo
wód.

B ezprecedensow e pow ołanie Polaka na B iskupa  R zy m u  je s t 
w yd a rzen iem  h is to ry czn ym  i p res tiżo w ym  dla Polski. N ik t  nie  
yjyn iósł nasze j O jc zy zn y  ta k  w ysoko , na oczy całego św iata , 
ja k  je j S yn , Jan  P aw eł II. N aw et scep tyczn ie  usposobieni do 
P olski doszli do w n io sku , że naród, k tó r y  w yd a je  Papieża, 
m usi być narodem  o w yso k ie j ku ltu rze  d uchow ej i u m ysło w ej.

P o n ty fik a t Jana Paw ła II  je s t b łogosław ieństw em  dla K o 
ścioła katolickiego. K ościół o trzym a ł Papieża na m iarę sw oich  
potrzeb , pełnego w iary  i d yn a m izm u  chrześcijańskiego; o tr zy 
m ał P asterza  szerokiego fo rm a tu , u trzym u ją ceg o  bezpośredni 
k o n ta k t z  p o w ierzo n ym  sobie lu d em  B o żym , odw ażnie w p ro 
w adzającego sw oje  owce na bogate pastw iska , zatroskanego  
rów nież o owce, k tó re  oddaliły  się od stada.

P o n ty fika t Jana Paw ła II  s łu ży  dobru ludzkości. L u d zko ść  
dążąca do lepszego ju tra  znalazła w  P apieżu niezaw odnego  
sprzym ierzeńca . Do w szy s tk ich  ludzi dobrej w oli docierają je 
go orędzia w iary , nadziei i m iłości. C a ły św ia t zna jego apele  
o uszanow anie w olności i w rodzonej godności człow ieka , o za
chow anie spraw iedliw ości i p o ko ju  m ię d zy  narodam i. N ieliczne
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są za ką tk i ziem i, w  k tó ryc h  b y  nie po jaw ił się jako  zw ia stu n  
pow szechnego pokoju .

O bchodząc dziesięciolecie p o n ty fik a tu  Jana Paw ła II  u św ia 
d a m ia m y sobie, że i K ościołowi, i św ia tu  b y ł i je s t p o trzeb n y  
w łaśnie ta k i B isku p  R zym sk i, jakiego w ybrano  16 październ i
ka  1978 r. Ś w ia tu  zobo ję tn ia łem u  na praw dziw e w artości ż y 
cia i posługu jącem u się pó łpraw dam i b y ł i je s t p o trzeb n y  
Papież uczący p ra w d ziw e j hierarchii wartości, z  całą siłą u k a 
zu ją cy  pełną praw dę o człow ieku . Ś w ia tu  w y ła m u ją cem u  się 
spod  praw a Bożego i narusza jącem u u sta lo n y  przez S tw órcę  
porządek m ora lny b y ł i je s t p o trzeb n y  P apież d o nośnym  gło
sem  budzący sum ienia  lu d zk ie , w ska zu ją cy  na człow ieka  jako  
dobro n a jw yższe  w  życ iu  sp o łeczn ym  oraz głoszący, że trw a ły  
pokó j to  nie ty lk o  brak w o jn y  spow odow any sta n em  rów no
w agi sił p rzec iw sta w n ych  sobie czy dem o n ta żem  śm iercionoś
n yc h  rakie t, lecz przede w szy s tk im  dzieło spraw iedliw ości i 
miłości.

Dla kanon istów  is to tn y m  e lem en tem  p o n ty fik a tu  Jana Pa
w ła  I I  je s t jego działalność ustaw odaw cza, zw łaszcza p ro m u l
gow anie now ego K o d eksu  P raw a K anonicznego. U staw odaw 
stw o  Jana Paw ła II  w yw a rło  i w yw iera  — podobnie ja k  na 
uka  Soboru W a tyka ń sk ieg o  II  —  doniosły w p ły w  na pogłę
bienie św iadom ości Kościoła i kościelną fo rm ację  w iernych . 
P raw o kanoniczne b ow iem  je s t ty m  in s tru m en tem  Kościoła, 
k tó r y  dostarcza bodźców  do życ ia  praw dziw ie  chrześc ijańsk ie
go w  w ym ia rze  zarów no spo łecznym , ja k  i  in d yw id u a ln ym ,  
u k ierunkow anego  do duchow ego rozw oju , uśw ięcenia  i zb a w ie
n ia  człow ieka; je s t podstaw ą jedności w  życ iu  spo łecznym  K o 
ścioła i je j ochroną oraz im p u lsem  do życ ia  w  łasce Bożej.

Jed n a kże  m y liłb y  się w  ocenie Papieża ten , k to  b y  chciał 
w yprow adzić  jego w ielkość  ty lk o  z p rzesłanek dostarczonych  
przez  p a tr io ty zm  po lsk i i zew n ę trzn ą  działalność papieską na  
rzecz Kościoła czy  ludzkości. W ielkość Papieża w yn ika  przede  
w szy s tk im  z ka r t Ew angelii. Za jego w ielkością  przem aw ia  
a u to ry te t w iary . Do P iotra, p ierw szego B iskupa  R zym sk ieg o , 
C h rystu s  pow iedział: „Ty jes teś  P io tr (czyli Skała), i na te j  
S ka le  zb u d u ję  K ościół m ój... I tobie dam  klucze  kró lestw a  n ie 
bieskiego; coko lw iek  zw iążesz na ziem i, będzie zw iązane w
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niebie, a co rozw iążesz na ziem i, będzie rozw iązane w  n ieb ie” 
(M t 16, 18■— 19). W  zw ą zku  z tą  obietnicą C h rystu s  ośw iad
czy ł P iotrowi: „Prosiłem  za tobą, ż e b y  nie ustaw ała  tw o ja  
wiara. T y  ze sw e j s tro n y  u tw ie rd za j tw o ich  braci” (Ł k  22, 
32). A  po sw o im  zm a rtw ych w sta n iu  C hrystu s  za p yta ł P iotra  
po trzykroć: „Szym onie, syn u  Jana, czy  m iłu je sz  m n ie  uoięcej 
aniżeli ci?” P iotr, pam ięta jąc o sw o je j słabości, odpow iedział 
skrom nie: „Tak, Panie, T y  w iesz, że C ię kocham ”. Po te j  roz- 
m otoie C hrystu s  — w ypow iadając znam ienne słowa: „Paś ba
ra n k i m oje... Paś owce m o je” (J  21, 15— 17) — dał P io trow i 
na jw yższą , pełną, bezpośrednią i pow szechną w ładzę z w y 
czajną w  Kościele.

B yło  w ięc w olą Boga, aby P iotr odegrał szczególną rolę 
w  K ościele C h rystu so w ym . Z  w oli B ożej P iotr został P aste
rzem  całego Kościoła, głow ą K o leg ium  A posto łów  i Zastępcą  
C hrystusa  na ziem i.

Jan Paw eł II jes t następcą Piotra (zob. kan. 331).
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